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Środa, dnia lO-go m arca 1937 r.

Wolna posada technika drogowego.
Do tutejszego Powiatowego Zarządu 

Drogowego przyjmie się z dniem 1. IV.
1937 r.

T E C H N IK A  DROGOWEGO.
Od kandydatów  w ym agane są kw alif i­

kacje wymienione w rozporządzeniu Mi­
n is tra  Robót Publicznych z dnia 12-go 
lipea 1922 r. (Di. U. R. P. nr. 64/22 poz. 
579).

W nioski z życiorysem i odpisami św ia­
dectw oraz z podaniem żądanego w yn a­

grodzeni» należy wnosić do dnia 20. III .
1937 r.

Przewodn. W ydzia łu  Powiat. 
W IL IM O W SK I.

Wyłudzanie zapomóg przez włóczęgów.
N aum ik  Teodor, syn Grzegorza, urodź.

8. X. 1920 r. na chut.  Ja łowa, gminy 
Chotyniokiej, powiatu Łuniekiego i z a ­
mieszkały tam, włóczy się po k ra ju  od 
k ilku  la t  i wyłudza pod różnym i posta­
ciami zapomogi, o zwrot k tórych Z arzą­

dy gm in miejskich i wiejskich oraz różne 
instytuoje  zwracają  się do gm iny  Choty- 
nicze.

Należy z nim postąpić w myśl okólni­
ka z 24. 9. 1925 r. Orędownik Powiatowy 
nr. 76.

Krotoszyn, dnia 6. I I I .  1937 r.
Przewodniczący W ydzia łu  Powiat.

( - )  W IL IM O W SK I.
Nr. Op. 11/7/37.

—o—

Wykaz punktów kopulacyjnych ogierów państwowych w powiecie krotoszyńskim w 1937.
Podaję poniżej p unk ty  kopulacyjne  ogierów państwowych w powiecie krotoszyńskim.

L. p. Nr. ks. 
(ił.

Nazwa ogiera Maść
Rok

urodze­
nia

Rasa
P  o c h o d z e n i  e P u n k t  kopulacyjny Woje

wódz
twoOjciee Matka Miejscowość Pow.

1. 837 M ajdan gniady 1929 pół. kr.  ang. Metriol po Gold greis Baszków
1737 E te r kas?; tan 1933 >1 Fiesole po Egm ont

2. 1201 Aloazar 1925 Ir r le h re r po Metellus xx B ugaj
1187 Czernin gniady 1918 »» K app po Eisvogel

3. 1635 F r a  Diavolo xx 1929 peł. kr. ang. K ing’s Id le r  xx Antinea  xx Dobrzyca H-ł
1138 Eichkater kasztan 1923 pół. kr.  ang Erzengel kl. wsch. prusk. W

869 Gawron gniady 1919 tł Goldgreis po H olert OT »•H

4. 1324 Tandem kasztan 1924 Tancred po Trom plats ir K oźmin
'Z
fcH

W
ÖQ

1221 Hussarz »» 1923 Ello po Minnesold
1739 Floreżil sk. gn. 1933 *» Mainberg  xx po Cato

03 <

5. 1637 M araton  I I  xx kasztan 1930 peł. kr.  ang. Oszczep xx E r ra to  xx Kuklinów O 525

1684 Palerm o I I gniady 1933 pół. kr. ang. F au s t  xx Pales tina E*
868 Grand kasztan 1922 Egm ont po Panzer O O

17 Enejan M 1932 »I Mainberg  xx po Fandago 63 W

6. 346 E ro tyk 1920 Einol po Almirausch u Rozdrażewek
W

716 F ig u r a n t 1932 Pom m ery  Sec po E gm ont
1127 T urban 1930 f| T rentino po Tausch
1125 Apnllas II 1930 »» A tn t po Cietrzew

7. 1107 Bohater I I k a ry 1917 1» Damanschnaidar po Probakandidat Uetków

Nr. R. 40/3/37.
S ta ro s ta  P ow ia tow y: 
( - )  W IL IM O W S K I.

Dział nleurzędowy.

Spośród olbrzymiej iloiei enunejaeyj zespołów i ins ty tucji  społecznych, jakie  A dam a Koca ideowyeh w ytyeznyeh Obo- 
26 strony  różnych zrzeszeń i organizaeyj,  ukazały  się wskutek sformułowania przez zu Zjednoczenia Narodowego — chcemy
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dziś poświęcić nieco uwagi oświadczeniu 
komisji porozumiewawczej związków pra 
cow niiów  państwowych, samorządowych
i umysłowych pryw atnych .

Jes t  tu — co przede wszystkiem trzeba 
zaznaczyć — jedno najliczniejszych
i najbardziej rozgałęzionych zrzeszeń 
w Polsce. Komisja porozumiewawcza obej­
muje bowiem szereg bardzo poważnych 
organizacji,  skupia jących  lwią cz ęść  n a ­
szego świata  pracowniczego.

Ob«cnie ogiasza ten wielki zespól In­
d i i  pracy, iż inic jatywę Adama Kocs, 
zmierzającą do skonsolidowania społeczeń­
stwa, „uznaje za a k t  pozytyw ny1', że sto­
jąc nadal na  gruncie  „wolność ruchu  za­
w o d o w e g o “ — ,,wytęży swe siły, aby  z ca ­
łą dobra wolą wspólnie praoować nad 
podniesieniem Polski wzwyż poprzez go­
spodarcze i ku l tu ra lne  wzmocnienie spo­
łeczeństwa polskiego“ .

Tuk w najistotniejszej swej treści brzmi 
oświadczr-nie, pod k tórym  podpisały się 
organizacje, reprezentujące pracowników 
państwowych i samorządowych, jakoteż 
organizacje p ryw atne  pracowników um y­
słowych.

Postawa patr io tyczna polskiego świata 
pracowniczego została już wielokrotnie 
stwierdzona ponad wszelką wątpliwość 
w eiągu niemal dwudziestolecia od wskrze­
szeniu własnej państwowości. Nasz świat

p racy odegrał przecież główną rolę w zma­
ganiach o granice  P aństw a ruch pracow­
niczy spieszył zawsze z pomocą ilekroć 
Państwo zaapelowało do jego ofiarności, 
pracownicy państwowi i samorządowi, 
jak  również za trudnien i w pryw atnych  
przedsiębiorstwach mieli wielkie zrozu­
mienie dla potrzeb Państw a ,  gdy p rzy ­
szło walczyć o trwałość waluty lub o rów­
nowagę budżetu; keżda subskrypcja  po­
życzki wewnętrznej,  każda akcja  w wiel­
kim stylu, jak  np. przeciwpowodziowa 
czy dotycząca pomocy zimowej, spo tyka­
ła się właśnie w świecie pracowniczym 
z najżywszym odzewem.

To też ten śv»iat p racy ma pełne p r a ­
wo dziś z dum ą stwierdzić, że jak  brzmi 
ogłoszona właśnie enuncjacja  — „dobro 
Państwa widzi w skupieniu całego n a ro ­
du wokół a rm ii  i jej Naczelaego Wodza 
dla wzmocnienia siły  obronnej, k tóra  s ta ­
nowi gw arancję  rozwoju i potęgi państwa, 
opartej zarazem na dobrobycie i wysokiej 
ku ltu rze  szerokich warstw pracujących 
miast i wsi, do czego dążyć należy d ro ­
gą stałego postępu i realizacji zasad 
sprawiedliwości społecznej“ .

A to zasady pozostają w idealnej h a r ­
monii z tym, co właśnie w odniesieniu 
do św iata  p raey  oświadczył w swej de­
k larac ji  ideowej Adam Koc:

„K ażdy  rzetelny pracownik i w ykonu­

jący  swe obowiązki w stosunku do P a ń ­
stwa, jest pełnowartościowym obywa­
te lem “.

Obóz Zjednoczenia Narodowego ohce 
zatem widzieć przede wszystkim człowie­
ka rzetelnej pracy w swym zawodzi?. 
Bo czyż będzie n im  człowiek, k tóry  mię­
dzy 8-rną rano a 4-tą popoł. jest kiepskim 
pracownikiem, a potem do wieczora do­
brym  społecznikiem ? Nie, po stokroć 
n ie! Rzetelny pracownik to przede 
wszystkim ten, k tóry  swą solidność prze­
jaw ia w swym zawodzie. Jego też nade 
wszystko nazwiemy „pełnowartościowym 
obywatelem“, przydatnym  dla Państwa
i społeczeństwa.

Świat pracowniczy — to wedle ideolo­
gii O. Z N. zespół, złożony z cząstek 
solidnych, przynoszących chlubę swemu 
zawodowi.

Polski św ia t  pracowniczy ma ehlubną 
kartę  zarówno w walkach o niepodległość, 
jak  i w pracach nad rozbudową wskrze­
szonego Państwa. Obecnie ma możność 
zapisania złotymi zgłoskami nowej k a n y  
w swych dziejach: kartę  tę niech wypeł­
n ią zasługi świata  p racy  w dziele z jed­
noczenia wszystkich ludzi dobrej woli 
po i  hasłem obrony Polski i podciągnię 
cia jej wzwyż.

PRZEMÓWIENIE POSŁA 08. KLADYSZi
na posiedzeniu Sejmu w dniu 19 II . 1937 r 
przy debacie nad budżetem Ministerstwa 

Rolnictwa i Reform Rolnych.
P rzyk ładem  wreszcie zupełnie innego 

zała tw ienia  ustro ju  rolnego jest nasz są 
siad wschodni. P rzy k ład  to dosyć znany, 
efakt znany całym u światu. P rzypusz­
czam, że p rzyk ład  ten odstraszający jest 
n.iwet dla najwięcej głodem przepojonych 
małorolnych. P rzyk ład  ten znajduję  się 
na ustach  chyba tylko istotnie fałs?y- 
wych proroków.

I  teraz Polska. Obowiąznje u nas n- 
s tawa z dnia  28 g rud n ia  1925 r. o wy­
konaniu  re fo rm y rolnej.  Ustawa tu była 
kompromisem. J a k  każdy kompromis 
uie jest ona tworem idealnym, aie ma 
tę dodatnią  stronę, że usfcanowilu pewne 
ram y. U jem ną stroną  tego kompromisu 
byl fakt, że kompromis ten nastąp ił  po­
między stronnic tw am i poli tycznymi i w 
konsekwencji różne a naw et później wię­
kszość stronniotw politycznych zrobiła 
sobie z  tego kapita ln«go zagadnienia  spo­
łecznego i gospodarczego odskocznię ag i­
tacji  politycznej. To też poli tykuje  się 
u nas w Polsce na  ten tem at od la t  10 ciu 
ile sił s tarczy, s tw arza  się walki stano­
we n a  wsi polskiej, a nie z tym samym 
nakładem sił dba się o większą wydajność 
gleby i ogólną ku ltu rę  na wsi. Nawet 
wszechświatową złą kon iu nk tu rę  gospo­
darczą p ragu ą  n iek tórzy  ludzie, którzy
o tym zagadnieniu m ają  słabe, a czasem 
żadnego pojęcia nie mają, — leczyć re 
formę rolną. Cały legion już napraw dę 
najm niej do lego powołanych i przygo­

towanych ludzi uważa za konieczne za­
bierać w tej sprawie głos. Są tacy, Co 
robią sobie chleb codzienny z tego i ci 
nar>i'awdę tak, jak  tu z tej t ry b u n y  ko­
le g i  p .  S ikorski raz się wyraził,  społe- 
cznikują za trzech europejczyków, a p ra ­
cują  za V*> ale poza tym  dobrze im się 
m ateria ln ie  powodzi.

Jednakże  i Rząd i państwowe banki 
też popełniły w sprawie przeprowadzenia 
re fo rm y  rolnej u nas błędy (głos: Za mało 
zrobiły). Może i to. Ale o czym innym  
chcę mówić. Pominęły  przedewszystkim 
przy parcelacji problem niepodzielności 
gospodarstw, eo w tym  10-cio leciu, od­
kąd ustawa obowiązuje, okazało się już 
fa ta lnym . AIo i pod innym i względami 
popełniły błędy. Znam fak ty , że P a ń ­
stwowy B ank Rolny kupił  ziemię z peł­
nym żniwem, z pełnym inwentarzem, i z 
pełnymi budynkam i po 650 — 700 zł za 
ha, i tę samą ziemię sprzedał bez budyn­
ków. bez inw en tarza  i bez kresoensji po 
1200 — 2000 zł za ha. Obecnie obowią­
zujące ustawy oddłużeniowe nie mogą tej 
spraw y załatwić. Mój przedmówca n a ­
wet tę kwestię poruszał i przypuszczało, 
że R ią d  jeszcze długo będzie miał kłopo­
ty  z napraw ien iem  tego właśnie błędu, 
bo Państwowym Bankom R olnym nie 
wolno na parcelacji zarabiać. Is tn ieją  
jeizcze inne sposoby rozognienia tej 
kwestii.  Otóż w dzisiejszej dyskusji sej­
mowej przed poindniem p. poseł Zubrzy­
cki podał tu  cyfrę, że na 26 milionów 
ba upraw nej ziemi w Polsce, jest 8 m i­
lionów ha w rękach  wielkich własności.

J a  nie wiem. skąd p poseł Zubrzycki tę 
cyfrę mai Zgadza się, ża jest 26 milio­
nów h s  ziemi uprawnej,  ale wedłng d a ­
nych Ministerstwa Rolnictwa i organi-  
zacyj rolniczych w ręku  wielkiej » ła -  
snośoi znajdują  się 4 a nie 8 milionów 
ha. P. poseł Zubrzycki doszedł do kon­
kluzji,  żo z tych 8 milionów ha trzeba 
zostawić na gospodarstwa folwarczne 2,5 
milionów ha. Jeżeli się uwzględni zno­
wu według danych Min. Rolnictwa, ż* z 
tych 4-rech milionów jakieś S00 — 1200 
tys. ha. jest zapasu ziemi, przeznaczone­
go na parcelację, to mniej więcej do j­
dziemy do tej samej cyfry , t. zn., że j a ­
kieś 2,5 milionów ha, a według mego o- 
bliczenia 2,8 milionów ha zostanie w r ę ­
k u  folwarcznych gospodarstw. Jeżeli ten 
tem at poruszam, to ty lko  jako dowód, że 
zupełnie niepotrzebnie rzuca się może 
nawet bezwiednie nieścisłe cyfry , przez 
to eieje się zament, niezadowolenie i  n ie­
potrzebny ferment.

Z tych wszystkich powodów kwestia 
reform y rolnej jest u nas w Polsce ran ą  
o tw artą  od chwili odzyskania niepodle­
głości i zamiast być zoperowaną uczci­
wie dla kontrahentów, n dla Państwo, 
jako całości gospodarczo i społecznie, ko­
rzystn ie  przeszła ona u nas w stan  za­
palny. S tan  tak i jest niepożądany, ani 
dla tych, eo mają ziemię oddać, ani dla 
tych, którzy  na nią czekają, sprzyja  en  
jedynie tym  politykierom, o k tórych wspo­
mniałem, ale szkodzi w każdym razie 
postępowi rolnictwa.

(O. d. n.)

Zgłaszanie sie HanCytfatów da
P lan  szkolenia szybowcowego dla po­

trzeb P. W. lotniczego przewiduje wysz­
kolenia w W. O.S. w Ustianowej w okre­
sie od 1 V II .  do 1 IX . 1937 r. jako k an ­
dydatów do szkolenia w pilotażu motoro­
w ym  w rokn  1938., wobec powyższego 
mogą się zgłaszać kandydaci w czasie do

obozóa szyb o w o w h  P J .
20 m arca  1937 r. w Powiatowej Komen­
dzie W. F .  i P. W. Krotoszyn nl. Rawi- 
cka celem rejestracji .

K andydaci mogą się zgłaszać tak  z 
szkół średnich jak  i ze szkół niższych-te- 
chnieznycłi oraz z Zw. H arc. Polskiego
i Zw. Strzeleckiego.

W arunk i ,  k tó rym  winni odpowiadać
kandydaci:

1) Narodowość polska
2) Wiek 1 7 — 19 la t  nieprzekroozonych
3) Pifiemne pozwolenie rodziców wzgl- 

opiekunów na udział w kursie szybowco­
wym, oraz zobowiązanie się do:
a) odbycia w następnym  roku wyszkole­
n ia  podstawowego w pilotażu motorowym
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w obozach P. W. L
b) odbyeia obowiązkowej służby w< jsko- 
wej w lotnictwie bezpośrednio p i ukoń­
czeniu wyszkolenia podstswowcgo w pi' 
lorażu motorowym.

4) Ukończenie consjmniej I. stopnia 
P.W. (szkoły młodszych)

5) Wykształcenie:
a) Dla cenzusowców:

eonajtnniej prawdopodobna przejście do 
klasy 8 (opinia władz szkolnych, że ogól­
na postępy w nauce i uzd linienie kandy­
data pozwalają rokować nadzieje przej­
ścia do klasy 8,) aby po maturze w lecie
1938 roku mogli w miesiącach lip iec — 
sierpień pójść na obóz pilotażu motoro­
wego, po ukończenia kfÓTego byliby bez­
pośrednio wcieleni do szkoły podchorą­
żych rezerwy względnie zawodowego Lo­
tnictwa.

b) Dla bezcenzusowców młodzieży po­
zaszkolnej;
(możliwie z ukończoną niższą szkołą te­
chniczną) consjmniej 7 (klas) oddziałów 
szkoły powBzeehnej, aby w miesiącach 
mej-czerwiee 1938 r. m ogli przejść w y­
szkolenie podstawowego pilotażu motoro­
wego W obozach P. W. Lot. i następnie 
być wcieleni do Lotnictwa dla odbycia 
służby wojskowej.

c) Dla bezcenzusowców ze szkół niż­
szych technicznych:
przejście do ostatniej klasy, aby w roku
1938 ukończyli szkołę przed pójściem na 
obóz pilotażu motorowego a to w miesią­
cach wrzesień październik 1938 roku i na 
stępnie, byó wcieleni do Lotnictwa dla 
odbycia obowiązkowej służby wojskowej.

d) Ponadto wym agany jest odpowiedni 
rozwój um ysłowy i stopień iuttligeneji 
kandydata oraz opinia władz, admin. 
względnie szkolnych o morąlncśai i lo ­
jalności kandydata względem Państwa.

Pow. Kom. W. F. i P. W 
(- •)  RUBIŃSKI 

Por. P il. w et. spocz.

©zrost « M a i®  »  Komun, 
Kasach Osztzeffliofti.

W styczniu b.r. nastąpił dość znaczny 
wzrost wkładów w komunalnych ksssch
oi zczęrinośiH w porównaniu do grudnia 
uh. roku.

Ogółem wkłady w kasach komunału. 
Podniosły się w styczniu z 17,4 miliony 
do sumy 704 7 mili' nów zł. Wkłady o- 
Szczędnośoiowe wzrosty o 14 milionów do 
621,4 miliony zł., a wkłfidy na rachun­
kach bieżący' li i otwartego kredytu o 3 
m iliony do 83,3 miliony zł.

Stfcn wkładów w d«uch niekomunal- 
nych kasach oszczędni śoi we Lwowie i 
Przemyślu, utrzym ał się bez zmian w 
wysokości 33,1 miliona zl.

Kroniko powiatu.
Koźmin —  Wolne Zebranie Tow. Czytelni 
Ludowych.

Pod przewodnictwem prezesa okręgowe­
go p. Jerzego Schenrioha odbyło się wal­
ne zebranie Tow. Czyt. Ludowych.

Nowy zarząd tw orią pp. mec. Łąoze- 
wska, Bałkówna, Scherwentkowa, Nowu- 
kowa, Gawrońska i Jędrzejewski.

Kurs sanitarny P. C. K.
J a k  się dowiadujemy P. O. K. oddział 

Koźmin urządza kurs  ¡sanitarny. Na po­
wyższy kurs zgłoszenia kandydatów przyj­
muje kierownik drużyn ratowniczyeh p. 
Czesław Ogórkowski. Zgłaszać się mogą 
mężczyźni kategorii C i D oraz niewiasty

od lat 1S — 40. Lekcje odbywać się bę­
dą we wtorki i czwartki o godz: 20-tej.

K r a d z ie ż .
W noey z dnia 2 aa 3 bm. dokonano 

u kupca W yduby Leona w Koźminie 
kradzieży 827 kg. pszenicy wartości 250 
złotych. Sprawcy weszli do piwnicy
i przez wywiercenie otworów w suficie 
weszli do wnętrza. Posterunek P. P. w 
Koźm inie po mozolnych dochodzeniach 
ujawnił sprawców a mianowicie W itcza­
ka Marcina i Gruchota Józefa z Koźmi­
na, którzy do w iuy się przyznali. Psze­
nicę pochodzącą ss kradzieży znaleziono 
u Staniewskiego Sylw estra w Koźminie, 
gdzie podczas rewizji znaleziono wiele 
innych przedmiotów jak S,5 kg tytoniu,
1 parabeium, 61 naboi do karabina woj­
skowego, 80 kK koniczyny szwedzkiej 
pochodzącej z kradzieży w Czarnym-Sn- 
daie, 1 złoty zegarek właenośó, kupca Fr. 
Figaszew skiego z Koźmina wartości 340 
®k., który skradziono 5 lat temu z m ie­
szkania, 1 fiower pochodzący a kradzieży 
Idzikowskiej Jadw igi z Ostrowa.

Sprawców kradzieży aresztowano i osa­
dzono w areszcie.

Zduny -  Walne Zebranie Chóru Koście!.
W ubiegłym  tygodniu odbyło się wal­

ne zebranie Chórn Kościelnego, któremu 
przewodniczył ks. prob. Pewniak. Po 
sprawozdaniach członków zarządu za rok 
sprawozdawczy, wybrano nowy zarząd, 
który tworzą pp.: prezes ks. Prob. P e­
wniak, wiceprezes Kląskała Fr., sekre­
tarka Grzeskowiakúwna M., zastępczyni 
Kabatówna Z., skarbnik Pidueh A. Ko­
misje rewizyjoą tworzą pp. Brodata i  Pia- 
seczny. Ławnicy Rosik, Adamkiewicz
i Dąbrowski.

— W ubiegłą niedzielę ks. Prob. Pe­
wniak odprawił ku ezci Ojca św. z udzia­
łem pocztów sztandarowych wszystkich 
organizacji msze św. Po południu odby­
ła się akademia podczas której referat 
wygrłosM nauczyciel p. Podrmski.

Pożar.
W dniu 7 bm. spaliła się na szkodę 

rolnika Groblewiczs Antoniego stodoła a 
w niej młocarnin, wialnia i ok^ło 30 wo- 
zó® słomy. Poszkodowany straty oblicza 
na zł 4,000 które pokrywa Zakład Ube/.p. 
Wzajemnych w Poznaniu.

Sulmierzyce -  walne zebr. PCK.
Dnia 28 lutego 1937 r. odbyło się wal­

ne zebranie i’CK. przy udziale prezeski 
pow. p dr. Krzywańskiej, p Kołodzie- 
jowej i p. ür Krzy vaúskiego.

Nauczyciel p. R ogaliński w ygłosił re­
ferat na temat „Zapobieganie chorobom
i uodpornianie organizmu przez higiene“’.

P. dr. Krzywańaki zareferował stan zdro­
wotny Sulm ierzyc na tle powiatu, zada­
nia miejscowego P. C. K. w tej dziedzi­
nie, jak i w dziedzinie pogotowia rato­
wniczego. Pod przewodnictwem prezeski 
powiatowej p. dr. Krzywańskiej złożyli 
członkowie Zarządu sprawozdania. Pod­
kreślić należy dobry sian kęsy* chcć j 
liczba i frekwencje członków jest nadtfl 
minimalna.

Zarząd ukonstytuował się jak dotych­
czas pp. prezes‘Worsztynowics: M , skar- 
buik Garyantysiewicz W., sekretarz Osię- 
trłowski Cz. i zastępcy pp. Duezmuluwa 
Fr., Lam perski F. i Rogaliński W.

Sośnica —  Pożar.
W nocy z 5 na 6 marca powstał w za­

grodzie rolnika Fechnera Alberta w So­
śnicy pożar. Pastwą płomieni padły 2 
stodoły i obora wraz z narzędziami i ma- 
8>ynami rolniezemi. Straty oblicza po- 
szkodowRDy na sumę zł 10,300 któr^e po-

kiry wa Krajowe 'Ubezpieczenie.
Przyczyny pożaru dotąd nie ustalono.

Kroniiia miflsid.
Plenarne Zebranie ¡ U .K .  Oddz. Czytelnia.

W deiu 9 bm. o godz. 8-mej wiecz- 
odbędzie się w Hotelu pod B iałym  Orłem 
zebrani ; plenarne Kat. Stow. Kobiet od­
dział Czytelnia z następującym p ro g ra ­
mem:

1) Zagajenia 2) Modlitwa 3) K w andrana  
e^p.ngieliezny 4) Odczytanie protokółu
5) R >ferat. 6) Dyskusja 7) Kom unikaty  
zarządu 8) Skrzynka zapy tań  9) Wolne 
głosy 10) Zakończenie.

O liczny udział wszystkich Członków 
prosi Zarząd.

P r z e d s t a w ie n ie  a m a t o r s k i e ,
Gniazdo Gimn. „Sokół“ w Krotoszynie 

Starym urządza w dniu 14 m aica 1937 r 
punktualnie o godz. 8-mej wieczorem w  
sali Domu Katolickiego wielkie przed­
stawienie amatorskie w 4 aktach  p. t. 
,,Na obny bilet-’. Rzecz oparta  na p raw ­
dziwym zdarzeniu. N adprogram : I  akto­
wa areywesoła humoreska p. t. „Goleni 
bez mydła ?“ Dla dzieci genera lna  próba
o godz. 2-ej.

O liczny uJział Szan. Obywatelstwa 
jaknajuprzejmiej prosi Zarząd.

U s p o r t u .
— W niedzielę,, dnia 14 m arca  wyjeż­

dża drużyna bokserska K. S. Z. S. do 
Kalisza na mecz bokserski z Kaliskim 
Klubem Sportowym. K. K, S. należy do 
drużyn Ą klasowych w okręgu Łódzkim, 
to też naszych bokserów czeka cię ika  
walka.

— W dniu 21 marca przybywa do 
Krotoszyna drużyna bokserska Tow. 
Gimn. „Sokół “ a Wrześni na mecz z K. S. 
Z. S. Zawody zapowiadają się b. c ieka­
wie. gdyż „Sokół“ W rzesiński należy do 
poważnych zespołów bokserskich.

Kradzież roweru.
Parzyszowi Janowi z K rotoszyna ul. 

Gorzupska skradziono row er k tó ry  na 
chwilo pozr.stawiLprzed 'piefciynią p, Szy­
mańskiego przy ul. Kaliskiej. Rower 
iniał wartość zł 90,—.,

Kradzież chustki.
W listopadzie nb. r .  skradziono na 

szkodę kupca p. Htjchmana J a n a  z K ro ­
toszyna 1 chustkę. P oste runek  Polic ji  
Pańati wpadł na  t rop  kradzieży i jako 
sprawcą u jaw nił  Kudłe W iktorię  z Ja-  
enegopola.

G S łO S Z E M E !
Dnia 24 marca br. o godz. 15-tej o d ­

będzie się licytacja starej stodoły  pro­
boszczow skiej w Rozdrażewie 

________  R A D A  P A R A FIA L N A

W Ż t ó i i i T p ó i w i
w Konarzewie, pow. Krotoszyński

odbędzie sie

w sobotę, dnia 20 marca br. o godz. J4-eI
w klasie  nieczynnej szkoły koło p. Bie- 
lawncgo. T eren  polow. obejmuje 744 ha 

K ażdy licytu jący  polowania winien zło­
żyć 50 zł kaae j i  przed licytacją. W a r u n - 
ki daierżawy podane zostaną przed licy­
tacją.

Przewodn. Spółki łowieckiej
< - )  KOZINA JA N .
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Każdy doświadczony radio-nabywca nie baczy na szumne 
reklamy wytwórców żydowskich, lecz kupuje tylko

RADIO - ODBIORNIKI ŚQ)1AT0(B£J S tA B D
któremi są

PH ILIPS, TC LEFD H K EH , PREMS I P . Z .  T .
Demonstruje i sprzedaje w  oryginalnym  w ykonaniu najstarsza i do­

św iadczona firma:

ZAKŁADy RADIO - TECHNICZNE 
Krotoszyn, Rynek 26 Telef. 131.

Dogodne warunki spłaty już od  10 zl m leiięczn ie , Na wpłaty przyjm uje się Pożyczki 
Państw ow e po najwyższym  Kursie.

Aparaty Elektrlt wyprzedaje po cenacb bezkonkurencyjnych.

1  PAWLAK

' t 1
Po krótkich lecz ciężkich  

cierpieniach zmarł ś. p.

Mleczysłubi A n d rz e jew u
leśniczy miejski m iasta  

Sulmierzyce.
Tracimy w nim w iernego i w zo­
row ego pracownika, który do 
ostatnich chw il spełniał gorli­

wie sw e  trudne obowiązki.
Cześć Jego pamięci!
(—) JWarceli Wojciechowski, burmistrz 

Zarząd Miejski i Rada Miejska 
m iasta Sulmierzyce.

Z A  DŁUGI żony mojej L. MROCZEK 
N I E  O DPOW IADAM .

w. Mroczek. Popierajcie w yro m  krajowe!
ołówek automatyczny czerwony.

Uczciwego znalazcę uprzejmie proszę o 
Jask. oddanie za wynagrodzeniem w Red. 
Krot. Ort;down. Powiat, ul. F lo r iań sk a  1

Szan. Klijentelę uprzejmie zaw iadam iam y  
że dniem 27 lutego 1937 r. przenieśliśm y

nasza filie z Rynku dom p. Biegańskiego 
również w Rynek 33
wejście z ul. Zdunowskiej dom p. W o j­

cieszaka.
Za dotychczasow ą okazaną nam życzli­
w ość serdecznie dziękujem y oraz uprzej­
mie prosimy o łask. nadal poparcie na­
szego przedsiębiorstwa przyczem jak do­
tąd skorą i sum ienną obsługę zapew niam y

Dr. L. Proebstei I S-Ka
Chemiczna Pralnia i Farbiaraia

KROTOSZYN.

OKOZja! Doskonały odbiornik radiowy za przystępna cene! O K dZjfl!
Radioodbiorniki „ K O S M O S “  w ciągu niezw ykle krótkiego  

jedno z czołow ych stanow isk na polskim rynku.
:zasu zajęły

DziestytM tysięcy
zadowolonych posiadaczy napewno 
doradzi Wam kupno odbiornika

KOSMOS.
Demonstracje i sprzedaż na bardzo dogodnych warukach spłaty w e firmie:

Z e g a rm is trz  —  Z ło tn ik  i Sk ład  R a d io a p a ra tó w  
Krotoszyn — K ynek nr. 7S T E F A N  S K O O M I I S R I

0 -

Z ł o t y m  m e d a l e m  n a g r o d z o n e  r a d i o o d b i o r n i k i

jyi, .

i i i  \

Wyrób krajowy. Dzieło polskiego robotnika.
oto kilka nazw modeli tych niezrównanych aparatów :

MARATON, CZEMPION, STENTOR, VICTORIA
n a  p rąd  s ta ły , z m ie n n y  o ra z  b a te ry jn e .

Gloria i Excelsior tylko na prąd zmienny.
Również i inne fabrykaty do nabycia jak : KOSMOS, PHILIPS, PREMS, P. Z. T. ECHO 

na dogodnych warunkach spłaty już od 15,— ¿1 miesięcznie.

Polecam po cenacb konkurencyjnych -  akumulatory, anody, baterie oraz wszelkie przybory do radioaparatów.

LUDWIK MINTA, Krotoszyn, Rynek 6.
skład galanterii i radiosprzętów
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l O  D N I
TANIEJ KONFEKCJI
Ceny Eropujno niskie, częstokroć

mim CEN a M S C H !!!
W  każdym oddziale znajdzie każdy dla siebie stosowne a r ty k u ły  

T V; 1 fi C E różnych artykułów w yłożonych na stołach
P O  J E D N O L I T Y C H  C E N A C H .

207»
ra b a tu  na

Płaszcze
Spodnie
Kapelusze
Czapki
Koszule
KrawnlKi
S k a r p e tk i
C hus teczk i
Parasole

U D Z IE L A M
2 0 ° | o

11
a:i wyjnienioiic 
artykuły.

ao%
r ab a tu  na
Suknie
Płaszcze
Bluzki
Rękawiczki
B ie l izn ę
K a p e lu sz e
S w e t ry
F i r c n y
K o łd ry
S to ło w i  z n e

Tysiące resztek za  b e z c e n

D y w a n y  - C h o d n i k i  - K a p y  - C e r a t y

teraz za pól ceny,

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien i w szel­
k iego rodzaju stołow izny. Na w ypraw y i dla zapotrzebowa­
nia dom ow ego dla hoteli i restauracji rekordowo niskie ceny.

w.raocinsKi ;,s,™

| |  'tnane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
¿ )  „ P r i m a  A i d a “
m  DO N ABYC IA  W SZĘDZIE

I ) R .  W  A ND E  R  A
jest do nabycia, w piekarni

Hipolita W E R N E R A
K r o t o s z y n ,  ul. Kaliska 19,

©i

Krotoszyn
Teleion 125 R ynek 31

T s a a n  Kolonialne
1 i e l M e s s i

ff lin ii -  N M k i  - Likiery. 1
hurt — — cłetat

Rok założenia 1911.

Ha sezon w iosenno - letni
polecam wzory materiałów i naj­
now sze modele. W ykonuję gar­
derobę m ęską i damską, w szelk ie  
mundury i bryczesy m ęsk idarnsk
Najnowszy krój —  co tydzień nowy żurnal.

W. Chudziński
K rotoszyn, R ynek  7.

Z  d n i e m  1 5 -go  l u t e g o  1 9 3 7  r.

p rzen io s łem  m ój Sokal
w u3. Kaliską nr. 8. (Dom p. Paczkowskiego).

W szystkim  P. T. Klijentom i Sym patykom  za dotychczas okazaną  
życzliw ość składam moje najserdeczniejsze podziękow anie oraz uprzej­
mie proszę o łask. dalsze popieranie m ego przedsiębiorstwa na now eni 
miejscu.

Dla w ygody Szan. Odbiorców zaprowadziłem  rów nież butelkow ą  
sprzedaż w ódek m onopol, i gatunkow ych, o czym  uprzejm ie do*oszę. 

Staraniem moim będzie jak dotąd tak i nadal Szan. K lijentelę jak
najlepiej obsłużyć, Stanisław Cugier —  'Restauracja.
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N A JW IĘ K S Z Y

I ^ A W S

M A G A Z Y N

K O N FE K C JI

N O W I C K I E G O
w ła ść .: Aladar N iew iem

P R Z O D U J E

I C H

, £ N A C r

Z A Z N A C Z A M Y  Ż E

Z C O l E D Z E H i e  S K Ł A D U  M E  O B O f f l l f l Z D J E  K U P I l f l .

1 I
Zawsze największy wybór.

Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Kazimierz Seszelsk i — Czcionkami Drukarni K.rot


